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D otyczące ' Po lsk i* .

RADIOSTACJA IM*T.KOŚCIUSZKI, po p o l s k u ,  1 0 . V l . g o d z . l 6 . 0 0  
Pow tórzenie" po g ad an k i o 'nrCTszy p r z e d  b u rz ą " *  /P o r * k o -  

m u n ik a t  popołudniow y z dn-ALO.*d/I*/« - . ..
P o w tó rzen ie  r e p o r t a ż u  0 P o la k u  — ż o ł n i e r z u  n ie m ie c k im , 

k t ó r y  p r z e s z e d ł  n a  s t r o n ę  a r m i i  c z e rw o n e j .  / P o r *  j a k  w y ż e j /*

Godz .20 .55-. ■

BXEo~ z a g ł u s z o n ie .  Mowa C h u r c h i l l a  /  k o m e n ta rz ,  p o łą c z o n y  
z z a p o w ie d z ią  r y c h ł e j  i n w a z j i  E u ro p y /■« My P o la cy  czekamy n a  t ę  
in w a z ję  j a k  na  zb aw ien ie*  •Wiemy bowiem, że m o ra le  Szwabów J e s t  
c o ra z  g o rs z o  i  że z c h w i lą  d e s a n tu  sp rz y m ie rzo n y c h  n a  ^kontynon- ... 
c i  a. duch  w n a r o d z ie  n iem ieck im  z u p e łn ie  s i ę  z a ła m ie *  Nie  ̂zw ażając  
n a  p r z e j r z y s t e  a rgum enty  p i ą t o j  kolumny i  innych- a p o s to łó w  b l o r — 
no dc i., k t ó r z y - n i e  p r z e s t a j ą  p rze lew ać  k ro k o d y l ic h  ł e b  nad  g roba--  
ml rzekom ych o f i a r  GPU, w ierzym y, żo wyzwolenie  o jc z y z n y  hastąpi«*  
n a w o t , gdyby zadecydować m ia ł  o n i o j  d e s a n t  n a s z y c h ' sp rz y m ie rz o ­
n ych  z - zachodu  «. b o h a te r s k a  a rm ia  cze rw ona , k t ó r a  wodług słów 
C h u r c h i l l a ,  z n o s i ł a  i  z n o s i  c a ło  p raw ie  b rzem ię  w ojny z Niem­
cami* - . . . i  ■

D..A.2* s k a rż y  s i ę  gorzko  na  o po rn ość  ro b o tn ik o w  p o l s k i c h  .
w Poznańsk im , k t ó r z y ’ c o ra z  to  nowe wymyś l a  j ą .  wymówki, ażeby  
u c h y l i ć  s i ę  od sw oich  p o w in n o śc i .  S k a r g i . t a k i e ,  p o w ta rz a ją c e  s i ę  , 
r e g u la r n ie ,  w p r a s i e  n i e m i e c k i e j ,  p o l e g a j ą  na  f a k t a c h  •” n i e t y l k o  
w Poznańsk im , l e c z  i  w in n y ch  d z i e l n i c a c h  k r a j u ,  r o b o t n ic y  p a s ł  
n i e  c h c ą  pracow ać d l a  Szwaba i  s a b o t u j ą  zarówno t o t a l n ą  m o b i l i z a ­
c j ę ,  j a k  i  c a ły  w y s i ł e k  wojenny wroga... 2 d r u g i e j  s t r o n y  p a m ię ta ć  
n a l e ż y ,  żo p r a s a  n iem iec k a  n io  m ia ła b y  żadnego z a in te r e s o w a n ia  
p o d k r e ś la ć  t ę  o p o rn o ść  p o ls k ie g o  r o b o t n i k a ,  gdyby togo  r o d z a j u  
s t w i e r d z e n i a - n i o  b y ły  p rzygryw ką w s tę p n ą  do nowych, aktów t e r r o r u *  
Niemcy s t a r a j ą  s i ę  — nawet w o c z a c h  w łasuego  n a ro d u  m w zbudzić  
w r a ż e n ie ,  . ż e - l c h  t e r r o r  w k r a j a c h  okupowanych ma p o d ło że  odweW 
tow e . Wiemy w szy scy ,  żo Niemcom z a le ż y  n a  e k s t e r m i n a c j i  n a sze g o  
napocili i  żo w d e c y z j i  t o 3 t r w a l i b y  ii&wofc wtonczcis^ ^&dyby narody  
u śp io n y  nawoływaniam i n a s z e j  r e a k c j i ,  m ia ł  p o z o s ta ć  w z u p e łn o j \  
b i e r n o ś c i .  Jedynym w y jśc iem , jedynym ra tu n k ie m  p rz e d  n iech y b n ąy  
zgub ą  n a ro d u  j e s t  o p ó r ,  opór czyfto z b ro jn y ,  czy sabotażow y -■ - . 
t a k  -więc n io  wolno nam p o p r z e s ta ć  n a  do t y  chc z as  o wy c h  o S ią g n ię — 
c i a c h ,  w a lczyć  musimy n a d a l .   ̂ '// .

P a r ty z a n tk a  w J u g o s ł a w i i .  .1 ,
N as i  r o b o tn ic y  r o l n i  I  c h ł o p i ,  p r a c u j ą c y , na  fa rraąch  ko - ' 

l o n i s tó w  n ie m ie c k ic h ,  pam ię tać  m uszą, ze n a d c h o d z i  w ła ś n ie  c za s  
nadzw ycza j k o r z y s tn y  d l a  s i a n i a  p o s t r a c h u  w srod Niemców 4 p o d -  
p a l a  lą c  3 t o g i  na  p o la c h ,  w z n ie c ić  można p o ż a r y ,  od k tó r y c h  za— 
-palą  s i ę  zabudowania 1 dymem i  czerwonym kurem wykurzymyIfczwa- 
b a  z z ie m i p o l s k i e j *  Im w ię c e j  s i ę  p rzy tem  s p a l i  z b o z a , ; t e m  go­
r z e j  . b ę d z ie  d l a  w roga , a tom l e p i e j  d l a  nas*



Godz.21.55» '
Bombardowanie Wolkowa. - Wozwanio wyspy PontoNarii do

poddania się. - ,
Niemiecki oborkat Frank oświadczył, żo w intorosie lud­

ności polskioj loży podniosionio wydajności pracy w zakładach 
wojennych. Grozi jodnoczośnio terrorom, a Iową ręką podsuwa przy­
nęcę' W' formio .wyższych racji żywnościowych. ̂ Widaó, żo na oklo-' 
pano hasła o dbrónio cywilizacji nikt już nioi wpada, wobec cze­
go Nioncy staraj o4 się kupie sobie usługi narodu* Mało..kto, da się 
na to złapać, a tym .słabszym wśród nas, którzy zamorżeni głodom 
daliby się przynęcić, aby poprawić racjo żywnościowe, powiemy, 
żo racja mięsna w Niemczech została outatnio silnio^obniżona.
W Niomożech/l Dla robotników niemieckich I A co dopiero będzie
dla has I _ ,.Prozydent Czechosłowacji dr.Benesz rozdał duzą ilosc 
odznaczoii żołnierzom czeskim, walczącym na froncie sowieckim. 
Niezadługo wojdzio do akcji nasza polska dywizja im.1 .Kościusz­
ki i walczyć będzio ramię przy ramieniu z braćmi czeskimi przo- 
ciw wspólnomu wrogowi, Ciokawi jostośmy, czy gen.Sikorski podda . 
się wówczas fatydzo rozdania odznaczeń żołniorzom naszej dywizji ? 
Nigdy togo nio zrobi, gdyż polska roakcja, o toj dywizji wiodzioc 
nio chco, woli oczywiścio, ażeby wojska polskio ̂ siodziały bez-' 
czynnie, zamiast' zbrojnym wysiłkiom torować sobio drogQ do^kra­
ju, Bezczynność - to hasło polskioj roakcji zarówno dla wojska, , 
jak i dla kraju, ilekroć chodziło poparcie czynom tysięcy go.ło- , 
słownych frazosów o.wiornej współpracy rządu emigracyjnego ze 
spr zymiorzonymi• Tymczasom na wschodzio rozstrzygają się losy. 
wojny - i stamtąd właśnio nadejdzio docyzja o losach Warszawy, 
Łodzi, Poznania i Gdyni. * ;

Godz.S3.00.
/Bardzo' eilhe głuszenie. Bosłyszyć można było-• jedynie 

nieskładne urywki o jakiejś/prowokacji niemieckiej _w Lubelskim, 
gdzie'Niemcy oblewali Polaków benzyną i podpalali żywcem. W dal- 
^śzym: ciągu audycji powtarzano widocznie pogadankę o mowie .Churchi­
lla' i'oczekiwanym desancie anglo-amerykańskim/.

MOSKWA, po polsku, 10.VI. godz.20,15* i godz.18.30.
'ł' Itoinónbując ustęp komunikatu RBI o przejściu kilku Polaków

na stronę'armii czerwonej, stacja powtarza słuchowisko, zawiera­
jące rozmowę kapitana armii czerwono'j. Polaka z-żołnieńzem Boles­
ławem Szczepańskim.- /Por. komunikat popołudniowy z dn.lO.VI./.

BERLIN, NPD, po niemiecku, 10.VI. godz.14.15.
Z* Rzymu ; treść artykułu Gaydy z okazji trzeciej rocznicy 

przystąpienia Włoch do wojny. Gayda kilkakrotnie. wspomina .Polskę. 
Stwierdza on, żo Włochy wojny nio pragnęły i dlatego w' roku 1939, 
już po'rozpoczęciu wojny niemiecko-polskiej, próbowały doprowa­
dzić strony do^ugody w ramach ogólnej ouropojsklej; konforoncji, 
któraby zbadała zarówno.konflikt polski, jak i wszystkie inno 
jeszcze nie<Załatwiono zagadnionia.europejskie. Dopiero, gdy 
Włochy przokonały się, żo sprzymierzeni - nawrot po ukończeniu 
kampanii polskiej - nio zdradzały najmniejszej chęci do propono­
wanej przez Włochy zgody, Mussolini musiał się był zdecydować 
na przystąpienie do wojny.

Z Gonewy i czasopismo angielskie "News Rowiow" pisze, żo 
zamieszkały w małym angielskim dworku w hrabstwie Surrey uczony 
i polski protondont do tronu, hrabia Gooffroy Potocki stał się



nagło "człowiekiom niebozpłącznym", gdyż rozpoczął nader gwał­
towną kampanię antysowiocką. W broszurze., którą wydał, oświad­
czył on, żo rozmawiał z wielu'Polakami w Londynie, w tom z kilku 
osobistościami czołowomi, i przy torii stwierdź iły "'żer są oni jodno- 
myślnio zdania, iż nio Miomoy, a. bolszewicy zamordowali oficorów 
polskich, których groby wykryto w ląśku "katyńskim, " jak.róypiieź 
wiolu innych Polaków'1.. Ó '"i"'." k

W tym "względz.io byłoby "daleko' lopiej, gdyby Anglia 1 Pol­
ska pręograły tę wojnę, niż gdyby miały ją wygrać^razom zo Sowie­
tami. Dla niogo, rhr, Potockiego, Rosja ; Sowio oka wogólo nio ogzys-.. 
tujo, ponieważ żiomio rosyjskie nałożą do carów. Żiomio zachod­
nio, do których Sowioty zgłaszają* roszczenia* są na wskroś poi- 
skio. Hr.Potocki, ur. w Auckland na Nowoj Zolandii z ojca Pola­
ka i matki Angiolki, rości protons jo do dawnogo tronu polskiogo 
zo względu na małżeństwo swoj prababki księżniczki Marii Antoni­
ny z, hrabią Janom Potockim. Księżniczka ta■ była-najstarszą córką, 
księcia Korockiogo-Czartoryskiego i wywodziła się bozpośrodnio 
od Fryderyką II, księcia Lignickiogo, a książo' Korocki od poi- 
skiogo króla Bolesława. /11Q3-1198/. f'NoW3 Review" dodajo, żo 
Geoffroy Potocki nastawiony jost silnio antysemicko i żo.dawniej 
’ wydawał w Anglii antyżydowskie czasopismo "Right Review". Na po- • 
czątkn wojny oddał się do dyspozycji ówczesnego'naczelnego.dowód­
cy wo Franc ji lorda .(Sorta, podkreślając swym. liścio, żo jedynym 
powodori;,.,dla którego nio mioszka on w Polsce, jost "potężny wpływ,
żydowski.,ną cało życio polskiego' narodu".

•• -•••••• . . ( • . \

Dnia łl.»VI.t go^z .0̂ 9.00 . •
Ś^dnowy'^’ cżYdnolfl^rTariontu brytyjskiego major Hugh 

Lloyd piszo w. czasopiśmie "Froo Europo", żo nio■ można żądać od 
żadnego narodu, aby zrezygnował boz walki z połowy siom swego 
państwą. ^LoW. właśnie tc. żądanie wysuwają dla zaspokojenia rosz­
czeń sowieckich sprzymierzeni wobec Polski. . i

r. Jakże to było kiodyś w Abisynią ? Abisynia napowpo nio 
■ była pod':względom narodowościowym krajem' jodnolityn*.-* Mimo to, 
w okrosio planu Hoare-Laval właśnio ci politycy oburzali'.się, 
którzy dzisiaj najwyraźniej popierają'roszczenia eowióckio woboc . 
Polski. Wówczas twiordzili oni, żo plan Hoaro-Laval oznaczał 
rozbiór'Abisynii i był zdradą woboc kraju, z którym - t.j* nador ■ 
znanionno - Anglia nio posiadała źadnogo sojuszu. Locz z Polską 
łączy Anglię sojusz. 'Jożoli pomyśloó, żo na tło sporu o woilno 
miasto Gdańsk, którogo obszar wynosi zaledwie tych zioi% do 
których roszczą, protońs jo, Sowioty, powstała cała* taswo jna, i to 
można sobio wyobrazić jak niesłuszno /"unzumiitbarY';.dbecne (rosz­
czenia rosyjskie. Dzielnico wschodnio Polski, do któryoh Sowiety v 
zgłaszają protonsjo, obejmują 51^ dawnogo państwa _polskiego^. 
Sowioty mają prżytom czelność • twiomió., zo Ukraińcy i Białoru­
sini tęsknio4 za przynależnością do związku państw sowiockich. 
Jożoli chodzi o Ukraińców, to świat cały wio, żo ich wodzowi© 
od chwili wybuchu bolszowickio j."rewolucji zamieszkują w Borlinio 
i żo ich sympatio są jodynie po stronie ńlomiookioj.

ł .  j

: U w a g ąs dotyczące Polski patrz MOS EW A, po polsku,, godz, 
00.45« o n ^  BEllnipó. NPD, po niemiecku, 11 „VI. godż. 1G.3Ó„ ± lo.VlVł 
godz .21 ,00. '



II.

Z n a jw a ż n ie j s z y c h -  spraw św ia tow ych .

MOSKWA, po p o l s k u ,  1 0 . VI .  godz . 0 0 . 4 5 .
S e k r e t a r i a t  była;j  międzynsirodówlci d o n o s i  : w związku  z 

d e c y z j ą  ogzokutywy Kom in te rnu  z d n i a  6-go m aja  o r o z w i ą z a n i u  
n a d e s z ł y  n a s t ę p u j ą c e  w n io s k i  a p r o b u j ą c e  r o z w ią z a n i e  : komuni­
s t y c z n e  p a t r i e  A u s t r i i ,  A u s t r a l i i ,  A rg en tyn y ,  B e l g i i ,  B u ł g a r i i ,  
C z e c h o s ło w a c j i ,  F i n l a n d i i ,  F r a n c j i ,  H i s z p a n i i ,  I r l a n d i i ,  Ju g o ­
s ł a w i i ,  Kanady, K a t a l o n i i ,  K o lum bi i ,  K o m i te tu  R a d z ie c k ie g o  
Litwy i  Łotwy, p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j  Meksyku, N iem iec ,  P o l s k i e j  
P a r t i i  R o b o t n i c z e j ,  p a r t i i  k om u n is ty c zn y c h  Rumunii ,  S z w a j c a r i i ,  
Urugwaju,  W ęg ie r ,  W , B r y t a n i i ,  Włoch o r a z  Wszechzwiązkowej P a r t i i ’ 
Kom unis tyczne j  / b . /  ZSSR. Od ż ad n e j  ze s e k c j i  K o m in te m u n ie  z g ł o ­
szono s p r z e c i w u .  Wobec togo  s t w i e r d z a  s i ę ,  żo w n io se k  r o z w i ą z a n i a  
Kominternu  zaaprobowany z o s t a ł  j e d n o m y ś l n i e . E gzeku tyw a-pow ie ­
r z a  l i k w i d a c j ę  K om inte rnu  o r a z  o r g a n i z a c j i  pokrewnych s p e c j a l n e ­
mu k o m i t e to w i .  Podpisano  j p r e z e s  Kom in te rnu  Dymitrow.

'BERLIN, NPD, po n i e m ie c k u ,  1 1 . V I .  g o d z 910.30»
V Szanghaju?  w związku  z ukończenlem  k o n f e r e n c j i  a p ro w i-  

z a c y j n e j  w Hot S p r in g s  S t a l i n  n o s i  s i ę  z zamiarem w yde legow ania  
w m i e s i ą c a c h  l e t n i c h  pewnej i l o ś c i  d e le g a tó w  so v / iec k ic h  do S t .  
Z je d n o cz o n y ch .  Gdyby p l a n  t e n  m ia ł  s i ę  u rz e c z y w is tn ić ,  t o  .wśród 
d e l e g a t ó w ,  k tó rychm a  być o k . 8 0 ,  z n a j d ą  s i ę  n a j b l i ż s i  w spó łp racow ­
n i c y  S t a l i n a ,  W zw iązku  z tym mówi s i ę  o n a z w isk a c h  Woroszyłowa, 
Miko j a n a i  Wandy W as i lew sk ie  j »

Z B e r l i n a  ; b r y t y j s k i  m i n i s t e r  P rz em y s łu  zajmował s i ę  
w swej w y g ło sz o n e j  w d n i u  9-go cze rw ca  w Londynie  mowie, różnymi 
f a n t a z j a m i ,  związanymi ze sk u tk i - ,  bombardowań Ruhry p r z e z  R .A .F .  
Poda ł  on p rzy tem  o lb rzy m ie  c y f r y ,  k t ó r o  m ia ły  z i l u s t r o w a ć  znaczę--  
n i e  g o s p o d a rc z e  obwodu Ruhry .  "Wystarczy wymienić z t y c h  c y f r  i l o ś ć  
p o d a n ą .p r z e z  n ie g o  produkowanego w ęg la  kamiennego i  kok su ,  aby 
mieć  ' p o j ę c i e ,  j a k  można p o l e g a ć  na jego  danych  l i c z b o w y c h .  S e l b o r -  
ne t w i e r d z i  m ia n o w ic ie ,  że obwód Ruhry p ro d u k u je  67 fo o g ó ln e j  p r o ­
d u k c j i  w ęg la  i  CcO/o o g ó l n e j  p r o d u k c j i  k o k su .  S e ib o rn e  w id o c z n ie  
n i e  u w z g lęd n ia  f a k t u ,  że Niemcy poza  obwodem Ruhry r o z p o r z ą d a j ą  
w i e l k i m i  i  n a d e r  aktywnymi z ło żam i  w ę g la ,  Pam ię tać  n a l e ż y  o 
z a g ł ę b i u  S a a ry  wraz z L o t a r y n g i ą ,  o’ Góruiym Ś l ą s k u  i  o in n y c h  p o -  . 
m n ie j s z y c h  z ł o ż a c h  , w Londynie  n i e  powinno s i ę  zapominać o tam, 
że i  w z ie m ia c h  okupowanych w scho d n ich  d o s t a ł y  s i ę  w_ r ę c e  n i e m i e c ­
ki® w i e l k i e  sk ła d y  w ę g la ,  o czern l o r d  S e ib o rn e  mógłby s i ę  bez  
t r u d n o ś c i ,  d o w ie d z ieć  od swych s o w ie c k ic h  s o ju s z n ik ó w .

I I I .

0- g ó 1 n  e .

MOSKWA, po r o s y j s k u ,  1 0 .V I ,  g o d z « 1 8 .2 ° .
A r ty k u ł  Kuszelewa / ? /  p . t . " W o j n a  obecna  -  t p  wojna  o g ó ln o ­

n a ro d o w a" .  Narody s.pwieckio w a lc z ą  o prawo do sa m od z ie lnego  b y t u ,  
o prawo budowania  l e p s z e g o ,  s z c z ę ś l iw s z e g o  żywota .  Narody t e  zawsze 
dawały so b ie  r a d ę  ze w s z y s tk im i  n a j e ź d ź c a m i ,  od Tatarów do i n t e r -  
w e n c jo n i s tó w ,  w - l a t a c h  1918-21 .  J e ż e l i  a rm ia  Czerwona z d o ła  zadać  
j e s z c z e  k i l k a  t a k i c h  c iosów j a k  z a d a ł a  j e  podczas  o s t a t n i e j  kampanii



-  5 «*

zimowoj,to wróg zostanie ostatecznie zwyciężony,
BERLIN, NPD, po niemiecku, 10,VI, godz,2I,00,

(j 2o Sztolholmu : "Svenska Dagbladot" publikuje artykuł 
p,t,"Cena rozwiązania Komintemu", r.w którym zwraca uwagę na 
niewyraźne nastawienie Kromla wobec zagadnień powojennych, Sta­
lin milczy jak raury Kremla i nie wypowiada się wobec planów, 
nad którymi pracuje się tak gorączkowo w /mglii i St.Zjednoczo­
nych, Wiole oznak przemawia za ten, że harakiri Komintornu prze­
prowadzone zostało wskutek pertraktacji, jakie toczyły si1* mię­
dzy sowiotami a ̂ mocarstwami zachodu^ koszta pogrzobowa Komintor­
nu zapłacone być mają Besarabią, Polską wschodnią, krajami Bał­
tyckimi i Finlandią,

ZBESEN, po rosyjsku, 10.VI, godz.15.45.
^ołnierzo rosyjscy, którzy przeszli na stronę armii nio- 

miockioj, opowiadają o straszliwoj dozorganizacji panującej na 
tyłach armii czerwonej, Powion podoficer podhodzący z Kurnataju 
opowiada, żo w jodnym z kołchozów togo rejonu wszystkie narzę­
dzia rolniczo niezdatne były do użytku, co uniemożliwiło zasie­
wy, W innym znów kołchozie były A prawdzio narzędzia,lecz baa- 
brakło nasion, Zołniorzo opowiadają równioż o wzrastającym .‘an­
tysemityzmie : naród rosyjski zaczyna rozumieć ,za czyje interesy 
przelewa swą krew.




